
To mój pierwszy plecak. 
Wkładam do niego swojego 
ulubionego misia Gucia i inne 
potrzebne rzeczy. Na zakupach 
z rodzicami sam wybrałem 
kapcie, poduszkę, fartuszek 
i szczoteczkę do zębów.



Lubię rysować i malować. Pani chwali nas 
za piękne prace i wiesza nasze dzieła  
na tablicy. To taka jakby wystawa, którą 
mogą obejrzeć rodzice. Czuję się wtedy  
jak prawdziwy artysta.



Gdy nadchodzi czas odpoczynku, wiem już,  
że nie będziemy tu spać całą noc, tylko  
do obiadu. Ja nawet nie zasypiam. Leżę cichutko, 
żeby nie przeszkadzać innym, i słucham bajek, 
które czyta nasza pani.


